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NIEDZIELA 
10 lipca 1949 roku 
"Wsch. sł, 4.20, zach. 20.58 


nad uchwałami Rady Naczelnej SL 
konierencja aktywów wojewódzkich 


W RZESZOWIE, BYUgOSZC 


zy i w Olsztynie 


M exlym kraju odbywają się konferencje aktywa SL, na których omawia- 


nec -4 wyniki obrad 


Ready Naczelnej Strennietwa Ludowego. 


W czasie tych 


kouterencjy działacze ludowi zapoznają się z dorobkiem racha ludowego oraz 


a uowymi zadaniami Stronnictwa Ludowego na obecnym etapie. 


4 udziałen ponad 500 aktywistów, 
w tym 36 kobiet, odbyła 
wie wojewódzka narada ŚL, poświęco- 
na omówieniu uchwał Rady Naczelnej 
W --19 


konferencje 


się w Rzeszo- 


Stronnictwa Ludowego z dn. 
czerwca rb. Na 
wódzkiego aktywu SL w Rzeszowie 
przedstawiciele NKW SL — 
Na 
Buczek 


woje- 


przybyli 
poseł Gmijko i poseł Wysocki. 
Die sekretarz Zarządu SL 
oddał bołd pamięci zmarłego premiera 
Bułgarii i przywódcy Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Georgi Dymitro 
wa, którego pamięć zebrani uczcili jed- 
nominutowym milczeniem. 

Referat na termat dorobku 
ruchu ludowego wygłosił poseł Zmijko. 
Rolę i zadania SL na obecnym etapie 
omówił wiceprezes Wojew. Zarz. SL — 
Słabuszewaki. Po referatach wywiąza- 
ta się ożywiona dyskusja, w której za- 
opierało gloes 27 aktywistów, w tym 10 
kobiet. Mówcy poruszali głównie za- 
gadnienia gospodarcze i polityczne, pod 
dając krytycznej ocenie całokształt ży- 
cia gospodarczego województwa rze- 
szowskiego. Zebrani domagali się osta 
tecznego oczyszczenia aparatu admini- 
stracyjnego i spółdzielczego od elemen- 
tów kułackich i spekulanckich. 

Na zakończenie narad aktywu SL 
woj. rzeszowskiego uchwalono rezol». 
cję, w której — stwierdzając całkowi- 
tą solidarność z uchwałami Rady Na- 
czelnej — postanowiono walczyć konse- 
kwentnie o pokój, sprawiedliwość spo- 
ugruntowanie sojuszu robotni- 


wstę- 


ideowego 


łeczną. 
czo - chłopskiego I przebudowę gospo 
darczą wsi. W rezolucji zebrani stwier 


dzają m. in. „Zjednoczenie rnchu Inda- 


wego przez połączenie SL i PSL, wzino 
że siły chłopów w odbudowie Ojczyzny 
i tworzeniu nowego ustrojn sprawiedli 
wości społecznej, eo spowoduje przy 
śpieszenie realizacji planu 3-letniego i 
przygotowanie planu 6-letniego”. 


tD 
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W Bydgoszczy konferencja aktywu 
Stronnictwa Ludowego zgromadziła 250 
delegatów z terenu woj. pomorskiego. 
Naczelny Komitet Wykonawczy repre- 
zentował poseł Rataj, który w przemó- 
wieniu swoim zanalizował m. in. do- 
robek ruchu ludowego na przestrzeni 
minionych lat. Poseł Rataj stwierdził, 
iż partie chłopskie zbliżają się do zjed- 
noczenia w jedno wielkie stronnictwo, 
dla realizowania podstaw przyszłej $o 
cjalistycznej Polski. Następnie prze- 
wodniczący konferencji poseł Domaf- 
ski omówił metody ściślejszej współpra 
cy przedpołączeniowej z” odrodzonym 
Polskim Stronnictwem Ludowym. 

W ożywionej dyskusji głos zabierało 
50 aktywistów i kobiet wiejskich. W 
wypowiedziach przebijała — troska o 
polepszenie bytu bezrolnego oraz mało- 
| średniorolnego chłopa, o intensywniej 
sze krzewienie oświaty na wsi, © ua- 
ktywnienie £ wprowadzenie do zarzą- 
dów SL kobiet wiejskich, a przede 
wszystkim czołowych  przodownic rol- 
nych. 

Wielu działaczy chłopskich wypowia- 
dało się przeciw polityce kleru. Dysku- 
sję podsumował poseł Rataj. po czym 
uchwalono rezolucję, w której działa- 
cze ludowi postanawiają wziąć gremial 
ny udział w święcie PKWN,  zacieć- 


Nowy ambas 


ador Turcji 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


a bm odbyla się w Belwederze przy 
»,'toewaniu przyjętego ceremoniału u- 
"©'zystość złożenia listów uwierzytelnia 
jarvch Prezydentowi Rzeczypospolitej 
urzey atnbasadora nadzwyczajnego : 
peluomucnego Turcji, p. Sinas Devrin 

W uroczystości złożenia listów uwie: 
-zvteln'ajjcych uczestniczyli: sekretarz 


Ministerstwa Spraw Zagra- 
ambasador Stefan *Wierbłow- 
dyr protokólu dypl. — Adam Gu- 
nrynowicz. szel kancelarii cywilnej Pre 
RP min. Kazimierz Mijal, 
I: gabinetn Prezydenta RP — Wan- 
la ti4rska. sekretarz Prezydenta RP— 
roiward Drozdowicz. 


generalny 
a:cznych. 


SKi 


zy leonta 


pz 


PZ a a o o ld A 


UWAGA 
Ze względów technicznych, 
kolejny odcinek powieści „Dro 
os clwarta* zamieścimy w nu- 
merze jutrzejszym. 


P 


ambasador wygłosił 
"'tórym oświadczył: 


W ręczając listy 


przemówienie, w 


Z największą radością poświęcę 
działalność moją zacieśnieniu 
zów., łączących tak szczęśliwie naród 


turecki z narodem polskim oraz dal- 


wię- 


rozwojowi naszych wzajem- 
nych stosunków zarówno w 
nie kulturalnej, jak i gospodarczej, i 


handlowej. 


szemu 
dziedzi 


Rzeczypospolitej, przyjąw 
uwierzytelniające, odpowie- 


Prezydent 
szy listy 
dział: 

Milo mi usłyszeć zapewnienia o n- 
czuciach przyjaźni, 
czyznę Pana dla naszego kraju. 
cieśnienie więzów, łączących 
kraje, jak również dalszy rozwój 
wzajemnych stosunków kulturalnych. 
gospodarczych i handlowych, zapew 
ni naszym narodom ich pomyślny roz 


jaka ożywia oj- 
Za 
nasze 


wój. Stanowić też  "10że rękojmię | 
utrwalenia dzieła sprawiedliwego Do- 
koja. i 


t 


niać sojusz robotniczo - chłopski, doło- 
ażeby jak najprędzej 
znikł analfabetyzm i ażeby książka, 
11a 


zyć wszelkich sił. 


prasa i samoksztalcenie stały się 
wəi powszechne oraz wyrwać wieś po 
morską spod wpływu rozpolitykowane- 
go kleru. 
xE 
* LJ 
Na konferencji aktywu Stronnictwa 


Ludowego z terenu woj. olsztyńskiegu 


omówiono czerwcowe uchwały Rady 
Naczelnej SL. 
Po referatach ł obszernej dyskusji, 


zebrani uchwalili rezolucję. wyrażającą 


całkowitą solidarność z uchwałami Ra- 
dy Naczelnej SL. 

Przedstawiciel gromady Plesno, pow 
Biskupiec podał do wiadomości, że dla 
uczenia Święta Odrodzenia chlopi tei 
gromady podjęli szereg zobowiązań m. 
in. postanowili wyremontować Dom Lu 
dowy, naprawić 500 m. drogi I 2 mosty. 


J kademia żałob 
Uroczysta akademia żałobna 
„Oddaje dzisiaj hołd Georgi Dymitrowowi, Jego życiu, Jego walce 

"dziełu cała polska klasa robotnicza, jej partia — Polska Zjednoczona 


uległa dalszemu 


LONDYN, (PAT). — Z Sydneyu do 
10823, że w związku z powszechnym 
strajkiem górników sytuacja politycz- 
na w Australii uległa dalszemu i po: 
ważnemu zaostrzeniu. 

Drakońskie represje stosowane przez 
władze australijskie wobec górników — 
«ywołują ogromne oburzenie demokra- 
tycznej opinii publicznej. 

W całym kraju odbywają się setki 
na których robotnicy pro- 
zamrażaniu fundu- 


zgromadzeń, 
testują przeciwko 
zawodowych, 
strajkujących 


szów związków przezna- 


czonych na pomoc dia 


HNM 


ERU 


Si SPA w Australii 


zaosłrzeniu 


Robotnicy portów w Śydney i 
pracownicy poczty. 


New- 
castle, robotnicy i 
szpitali, WwSŁYJSCY 


ostro potępia Ją działalność rządu labou- 


kolei, marynarze 


rzystowskiego, skierowaną przeciwko 


strajkowi górników. 
Z ostatniej chwili donoszą, że doszło 
„nów do masowych demonstracji robot 


niczych na ulicach Sydnevu. Manife- 


startów, wznoszących okrzysi: „Precz 


z premierem. Chifley em!" — rozproszy- 
ły zbrojne oddziały policji. 
starć, wywołującyca 


oburzenie ludności pracującej. 


przy czyn 


znowu doszło do 


Aresztowanie sekretarza generainego 


Kongresu Słowian Amerykańskich 


NOWY JORK, (PAP). 


imigracyjne aresztowały w siedzibie 


iŃongresu Słowian Amerykańskich 
George a Piryńskiego, sekretarza gene- 


ralnego Kongresu. 


i Jeza 
Partia 


Robotnicza, w obecności Jej przewodniczącego — Prezydenta Rzeczyposnoli- 


tej, Bolesiawa Bieruia. Oddaje hołd cała polska demokracja. 


Oddaje hołd 


Rząd Polski Ludowej, oddaje hołd Naród Polski, dla którego Dymiirow stal 
się poslacią wspaniałego, międzynarodowego bohatera walk o wolność i vo 


stęp. a więc i naszego narodowego bohalera” 


— powiedział sekreiurz Komi- 


tetu Centralnego PZPR, premier Józef Cyrankiewicz na uroczystej akademii 
żałobnej w Teatrze Polskim w Warszawie, 


Klasa robotnicza stolicy, mieszkańcy |cja, 


Warszawy oddali hołd pamięci wielkie 
go bojownika i przywódcy w rewolu 


przedstawiciele naczelnych władz 
etronnictw politycznych. W pierwszym 


|rzędzie zajął również miejsce ambasa- 


cyjnej walce o socjalizm, bohatera | dor Bułgarii, p. Ferdynand Kozovsky. 
bratniego narodu bułgarskiego, kierow- | Przy dźwiękach hymnu państwowe- 
nika zaprzyjaźnionej z Polską — Lu-:go, do loży honorowej wchodzi Prezy- 
dowej Republiki Bułgarskiej, sekreta- | dent R. P. — Bolesław Bierut. Jedno- 
rza generalnego Komitetu Centralnego! cześnie przybywają: Marszałek Sej- 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej — | mu — Władysław Kowalski, wicepre- 


Georgi Dymitrowa. 


Sala Teatru Polskiego w Warszawie 
wypełniła się szczelnie przybyłymi de- 


| mier Hilary Minc, oraz szef kancelarii 


— Władze, ny został na Ellis Island. 


Postępowa- 
nie deportacyjne przeciwko +Łiryńsk:e- 
mu, jako „uciążliwemu 


wi“ było wszczęte już przed kilku mie 


cudzoziemuo» 


Piryński przewiezio | siącami. 


Warszawie 


cywile) BUFOR R. P. — minister 
Kazimierz Mijal. 

Rozlegają się dźwięki marsza żałob- 
nego Chopina. Sala stojąc składa hołd 
pamięci Georgi Dymitrowa. 

Uroczystą akademię żałobną zagaja 
premier Rządu — Józef Cyrankiewicz. 

Referat o życiu i działalności Georgi 
Dymitrowa wygłosił następnie sekre- 
tarz Komitetu Centralnego PZPR, wi- 
camarszałek Sejmu — Roman Zame 
phrowski. 

Z awagą wsłuchują się zebrani 
dźwięki Etiudy Rewolucyjnej Chopina, 
wykonanej przez prof. Smidowicza. 

Uroczystą akademię żałobną ku czci 
Georgi Dymitrowa zakończyła „Między 
narodówka ' , w wykonaniu chóru i or 
kiestry Domu Wojska Polskiego. 


Skład delegacji 


legacjami załóg robotniczych, pocztami | 


polskiej 


sztandarowymi i przedstawicielami Po. NA pogrzeb Dymitrowa 


teczeństwa stolicy. Okryte kirem zwi. | 
sają z balkonów czerwone sztandary 


robotnicze i zielone sztandary ludowe. 


w miej- 
człon- 


pierwszych rzędach zajęli 
«eca członkowie Rady Państwa, 
kowie Rządu 2 premierem  Cyrankie- 
wiczem i wicepremierem Korzyckim na 


czele, członkowie Biura Politycznego i 
Komitetu Centralnego PZPR, generaii 


Na pogrzeb Georgi Dymitrowa udaje 
się do Sofii delegacja polska w skła- 
dzie następującym: 

Roman Zambrowski, wicemarszałek 
Sejmu, sekretarz Komitetu Centralne: 
go PZPR, Antoni 
premier, 


ISorzycki — wice- 
sekretarz generalny NKW 
Stronnictwa Ludowego, Adam Rapacki 
— minister 


Zeglugi, członek Biura 


Tym razem taternicy POLSCY 


nie otrzymali wiz na wjazd do Francii 


Na zaproszenie francuskiej federacji 
wysoko - górskiej sześciu przedstawicie- 
li Klubu Wssoko - Górskiego Polskie- 
go Towarzystwa Tatrzańskiego mialo 
udać się na międzynarodowy zlot alpi- 
'aistów, rozpoczynający się w dnin 3 
we Francji. 
taterników 
zgłosili się do konsulatu francuskiego 


w Chamonix 
Przedstawiciele naszych 


lipca rb. 


w Warszawie dnia 1 lipca br. z prośbą 
o wizy, licząc, że je otrzymają, ponie- 
waż ta międzynarodowa ımpreza alpi- 
nistyczna jest organizowana 
Francuzów. Do dnia 8 bm. 
francuski 


przez 
konsula! 
nie udzielił jednak wiz na- 
szym taternikom, zmuszeni on: byli wo 
z 


oec tego zrezygnować wyjazdu dc 


Fzanoji. 


Politycznego KO PZPR, Kdward 
Qchab —e wiceminister Obrony 
dowej, członek Biura Politycznego RC 
PZPR, Ostap Dłuski — kierownik Wy 
działu Zagranicznego KC PZPR, Leon 
Chajn — wiceprezes Najwyższej Izby 
Kontroli, sekretarz generalny Komite 
tu Centralnego Stronnictwa Demoira 
tycznego, Jan Domański 


Nal 


— wicemini: 
ster, wiceprezes NKW Polskiego Stron 
nictwa Ludowego, Irena Piwowarska— 
Rady Związków 
Stanisław Zawadzki 


sekretarz Centralnej 
Zawodowych, za 
I-szy sekretarz Komitetu Stołecznego 
PZPR, Józef Olszewski — I-szy sekre- 
tarz KW Poznań, Michalina Tatarków- 
na — tkacz, Bolesław Sokół — gór::x, 
Andrzej Sternal — górnik, Józef Bok 
— działacz chłopski, Maria Mołotów- 
na — działaczka Związku Młodzieży 
Polskiej, ob. Niedelistek murarz, 
przodownik pracy i ob. Andrzej Reli- 
ga — Mure, przodownik pracy. 
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Dalszy ciqg przemówieniu prokurułoru w procesie Adama Dohoszyńskiego 


Drugą część swej mowy oskarżycielskiej w procesie Adama Doboszyńskiego przed Re- 
jonowym Sądem Okręgowym w Warszawie poświęcił prokurtor Zarakowski omówieniu dal 
szych etapów działalności przestępczej oskarżonego. Rzecznik oskarżenia zobrazował inspi- 
rację niemiecką w ruchu podziemnym kraju podczas okupacji, która znalazła swe ukorono- 
wanie w okresie powstanie warszawskiego i której głównym przejawem było  paralizowanie 
walki z okupantem oraz skierowanie dziełalności podziemia polskiego na tory niszczenia 
lewicy społecznej. Naświetlając działalność Doboszyńskieśgo w końcowym okresie wojny, pro- 
kurator wspomniał, iż oskarżony był brany pod uwage przez Niemców w ich zamiarach utwo 


rzenia quisling$owskiego rządu w Polsce, Szczególną uwage poświęcił prokurator 


Zarakow- 


ski penetracji Doboszyńskieśo w środowisku katolickim w kraju i za granicą. Rozważając 
rzekomą „zagadkę psychologiczną* Adama Doboszyńskiego, prokurator podkreślił, iż dzieła 
tego byłego działacza reakcyjnego, który stał się pospolitym agentem, są tym samym jeszcze 
jednym świadectwem losu ginącej klasy, która wchodząc w konilikt z interesem narodu, roz- 
kłada się politycznie i moralnie. 


Czołowym jednak wrogiem dla I[I| wać, o którym śmie wydawać taką 


Oddziału jest partia komunistyczna. 
Do pracy przeciwko niej montuje się 
i szkoli potężny aparat nowych adep- 
tów kontrwywiadu, poucza się o ide- 


oiogii komunistycznej, o organizacji 
parti, o Związku Radzieckim, Uczy 
się ich łajdackich  prowokatorskich 


metod pracy. Czynione są próby zła- 
mania tego ruchu od wewnątrz i od 
zewnątrz. przedstawiciele 
mas ludowych są więzieni lub wręcz 


mordowani. 


Najlepsi 


Jednocześnie szikoli cię 
olbrzymi aparat ezpieśowski, przezna 
czonv ma teren Zw'a?-u Rafriarhiego 

Nawet na tym odcinku stwierdzona 
została ścisła współpraca między II 
Oddziałem a wywiadem niemieckim. 
Wszelkie materiały, dotyczące Związ- 


ku Radzieckiego, a zdobyte przez pol | 


ską „dwójkę" były dostarczane za 6o- 
lidną opłatą sztabowi niemieckiemu. 
W ten sposób wywiad poleki przyczy- 
nił cię do dawno planowanego przez 
Trzecią Rzeszę najazdu na Związek 
Radziecki. Zbrodnicza rola II Oddzia. 
łu w stosunku do Związku Radzieckie. 
go była niczym innym, jak przedłuże 
niem jego zbrodniczej działalności wo 
bec własnego państwa, wobec własne. 
$o narodu. 

Jeśli „dwójka” spełniała į spełniła 
swą haniebną rolę, to związane to by 
ło z logiczną konsekwencją roli, jaką 
pełniła góra rządząca naszym krajem. 
Tylko przy Piłsudskim, Rydzu Śmig- 
tym, Becku, Miedzińskim, Ulrychu, Ka 
sprzyckim i innych, których służebny 
związek z germańskim imperializmem 
został już wykazany — tylko w takim 
klimacie mogła istnieć pro-niemiecka 
i anty-radziecka „dwójka”. Była ona 
wyłącznie i jedynie wykładnikiem «ił 
politycznych i klasowych, sił, które w 
swoich rękach miały kierownictwo pań 
stwem. Tylko w tych warunkach było 
miejsce dla olbrzymiego zasięgu inspi- 
racji hitlerowskiej w kraju, 

To wszystko tłumaczy, dlaczego u- 
trzymywano w tajemnicy, iż Adam 
Doboszyński jest niemieckim szpie- 
giem, jednym z licznych, znajdują- 
cych się w szeregach Stronnictwa Na- 


rodowego i opanowujących ONR. W zas dh 7 
i "Ie | Gen. Sikorski 


ocenie łajdackiej roli „dwójki” 
ży pamietać o tym, iż za tragedię 
wrześniową i za lata okupacji odpo- 
wiedzialni są ci którzy rządzili Polską 
przedwrześniową. 

Skończyłaby «cię rola winowajców 
tragedii po klęsce wrześniowej. gdyby 
nie to iż wszycy ci 
chcieli zejść ze sceny. 


panowie nie 
Chcieli dalej 
oszukiwać naród, broniąc swych inte- 
cesów Kklasowych. dalej działała inepi- 
racja niemiecka, Świadczy o tym m. 
in. działalność Doboszyńskiego za gra- 
nicą. Oto udaje się on na Węgry, skąd 
po otrzymaniu nowych zadań od nie- 
mieckich mocodawców, przyjeżdża do 
Parvża 


Walka z okupaniem 


ojpinię Adam Doboszyński: „Ta męt- 
na kreatura polityczny” 
Gen. Wł. Sikorski miał swoje słabe 
strony, miał wahania i wady, ale jedno 


szarlatan 


jest pewne — Że kochał swą Ojczyz- 
nę, był jej wiernym, nienawidził hi- 
tleryzmu i chciał mobilizować siły na 
rodu do walki z okupantem 


Na przeszkodzie Sikorski 


I to jest właśnie — woła prokura- 
tor — pierwsza i śłówna przyczyna. 
dla której wrogiem dla Niemców, dla 
niemieckiego wywiadu, dla Doboszyń 
skiego staje się Władysław Sikorski 
i dlaczego tak nienawidzi generała kli- 
ka dwójkarska. Utrącenie lub obez- 
władnienie Sikorskiego staje się naj- 
zadaniem postawionym 
pośrednio 


ważniejszym 
przed wszystkimi osobami 
lub bezpośrednio związanym z Niem- 
cami, albowiem wokół Sikorskiego 
skupiają się w kraju i na emigracji ele 
menty dążące do wałki z okupantem. 
Sikorski podejmuje tę walkę w 
tragicznych okolicznościach, Wróg 
przystępuje z całą premedytacją, 
chytrością i podłością do swej pra- 
cy, osaczając Sikorskiego ze wszyst 
kich stron, Rolę tego kanału, który 
zbierał ciemne siły Polski przed- 
wrześniowej dla osaczenia Sikor- 
skiego pełnił Sosnkowski, 


Intrygi Doboszyńskiego 

l oto zaczynają okrążać gen. Sikor- 
skiego różne typy w rodzaju Życho- 
nia, Czerniawekiego, Mikicińskiego, 
Gano, Mayera, Englichta, — ezpiedzy 
niemieccy, Walka samego Doboszyń- 
skiego przeciwko Sikorskiemu jest 
wyjątkowo podłą w swych metodach 
postępowania, Obejmuje ona pamflet, 
artykuł, plotkę, oświadczenie pubłlicz- 
ne, kontakty osobiste, insynuacje i pro 
wokacje. Wszystkie te metody stosuje 
Adam Doboszyński wobec gen. Sikor- 
skiego dla poderwania jego autoryte- 
tu, akłócenia kraju į emigracji, Ileż 
tragizmu į ile — trzeba to dziś powie- 
dzieć — naiwności tkwi w ełowach 
Sikorskiego do Doboszyńskiego: „Pan 
ja daję panu awans”, 
okazał wobec Dobo- 
szyńskiego swą łatwowierność. Myślał, 
że ma do czynienia z Połakiem błą- 
dzącym i złym, ale Polakiem, Omylił 
się, — stal przed nim człowiek, który 
już dawno sprzedał swą ojczyznę za 
obce pieniądze w obcym interesie. 

Prokurator Zarakowsk; przypomina 
tu fragmenty wypowiedzi samego Do- 
boszyńskiego, który zeznał: „W lip- 
cu 1939 r. kazano mi wojnę przebyć 
ną froncie, a we Francji w listopa- 
dzie 1939 r. kazano mi pozostać w 
wojsku i zwalczać Sikorskiego. Ta 
ostatnia instrukcja była łatwa do przy 
jęcia, Najwyższy autorytet narodow- 
ców polskich — Dmowski — odnosił 
się do Sikorskiego niechętnie i odrzu- 
cał współpracą polityczną z nim 
Wyjeżdżając z Portugalii, w paździer- 


Oskarżyciel publiczny stwierdza. że | niku 1940 roku otrzymałem do wyko- 
centralnym zagadnieniem była wów-|nania w Anglii instrukcję potrójną: 


czas walka z okupantem. Musiał po- prowadzenia 


akcji  antyżydowskiej, 


wstać nowy rząd, do którego nie mo- antyrosyjskiej i przeciw Sikorskiemu. 
gli wejść ani sanatorzy ani ONR-owcy, | Wszystkie te zlecenia pasowały do 
zdemaskowani. jako winowajcy klęski mojej linii przedwojennej i nie nara- 
wrześniowej, Wysunięte zostaje wów- żały mnie na zbyt głęboką rozterkę 
czas postać gen. Władysława Sikor- | wewnętrzną”. 


skiego, którego ośmiela się krytyko- 


Ste. 2 „DZIENNI KLUDOWY" Nr 18411940 roku po rozwiązaniu 


W dalszych swoich zeznaniach Do- 
boszyńsk; mówi: „Z początkiem lipca 
I Dywizji 


Wojska Polskieśo przybyłem do Pary. 
ża. Rezydent zaprowadził mnie do gma 
chu Mimisterstwa Marynarki Wojennej 
w Paryżu przy ul. Royale, gdzie skoa- 
talktował mnie z płk, niemieckim. Pul 
kownilcowi temu powiedziaiem swój 
aumer i okoliczności mojego ostatnie- 
go kontalctu, 


Agent P— 3129 


Rzecznik oskarżenia przypomina na 
podstawie zeznań świadka Nowińskie. 


1936 na terenie Polski, infiltrując nie- 
miecką ideologię, tak samo teraz jest 
on czynny ma terenie Anglii, Nie ma 
kłamstwa, nie ma zarzutu jakiego nie 
wysunął by on pod adresem zwolen- 
ników sojuszu z ZSRR, pod adre- 
sem Sikorskiego, 


Wachlarz oszczerstw 

Przypomiaając wachlarz oszczeretw 
Deboszyńskieso pod adresem Sikor- 
skiego, prokurator Zarakowski oświad 
cza, że w owym czacie, kiedy cała 
Polska z najwyższym niepolkojem ocze 


podziemną, Wobec tego hitlerowcy 
postanowili inspirować to podziemie 
i w tym celu jeszcze przed wojną two 
rzą t. ew. nadwywiad, 

Na podstawie dowodów, zebranych 
w iprocesie Doboszyńskiego — mówi 
prokurator — jasnem się staje, dla- 
czego Pełczyński w przededniu 
wojny 1939 r. przestaje być szefem 
drugiego oddziału sztabu, dlaczego 
znika na pewien czas z horyzontu, dlą 
czego zostaje zmuszony do połknię= 
cia trucizny płk, Albrecht — pierwe 
szy szef eztabu ZWZ, który zbyt ezyb 


kiwała jakiejkolwiek wieści budzącej ko zdemaskował się jako niemiecki 


nadzieję — staje się jasne, że tego 
rodzaju robotę jaką prowadził Dobo- 
szyński nie mógł wykonywać Polak, 
mogła ją robić tylko płatna kanalia, 
płatny agent hitlerowski, 
Dobszyńskiemu potrzebna jest szer- 
sza platforma epołeczna potrzebna mu 
jest grupa ludzi podatnych, jego inspi 
racjom. Z inicjatywy jego powstaje 
tzw. Komitet Zagraniczny Obozu Naro 
dowego, który szybko staje się ośrod 


go, że w gmachu admiralicji w Pary- | kiem inepiracji i dywersji w myśl dy- 
żu znajdowały się komórki wywiadu | rektyw nadchodzących z Lizbony. Gru 
niemieckiego, co czyni jasnym dlacze|pa ta oddaje olbrzymie usługi mo- 


go Doboszyński — agent niemiecki 


P-3129 otrzymał dalsze dyspozycje 


„właśnie w tym gmachu. 


Zgodnie z tymi poleceniami, Dobo- 
szyński udał eię do Lizbony, która w 
okresie [I wojny światowej była tym 
dla Europy, czym dla Francji gmach 
admiralicji. Krzyżowały się tam sieci 
agentur, zbieęgały drogi szpiegowskich 
kurierów, przychodziły i wychodziły 
stamtąd błache ma pozór listy, za 
którymi ezły scetki i tysiące trupów 
na pobojowisikach całej Europy. Do- 
boszyński odnajduje tam dalszy kon- 
takt, którym jest znów były oficer 
II Oddziału, związany od dawna z wy 
wiadem niemieckim —. poseł Dubicz. 
W kontakcie utrzżymywanym z Dubi- 
czem — |lizbońskim rezydentem nie- 
mieckiego wywiadu pozostaje Adam 
Doboszyński, aż do kwietnia 1945, Je- 
mu to przesyła relacje i od niego o- 
trzymuje instrukcje oraz gażę w walu- 
cie swego miejsca pobytu, 

Jesienią 1940 roku Adam Doboszyń- 
ski przybywa do Szkocji, gdzie zgod- 
nie ze wskazówkami znów lokuje się 
w szeregach wojska, jakkolwiek czę- 
sto widujemy go w Londynie i w in- 
nych większych ośrodkach, skupiają- 
cych Polaków. W celu wykonania 
swych zadań przystępuje do współpra 
cy w endecko „ oenerowskim piśmie 
„Jestem Polakiem", 

Nadejdzie czas — mówi rzecznik 
oskarżenia — kiedy się wyjaśni, od 
kogo i jakie instrukoje miał ksiąde 
Bełch i od kogo otrzymywał pienią- 
dze, ale dziś już widać, że praca tych 
dwóch panów mie różniła się wiele. 
Stara, wypróbowana broń Doboszyń- 
skiego antysemityzm — dobrze 
układa się w rękach ke. Bełcha. 
Pazem z Doboszyńskim doprowadza- 
władanie nią do takiej per- 
tekcji, iż uzyskują  chlubne  świa- 
dectwo, nie byle jakiego autory- 
tetu, "bo niemieckiego wydawnitwa 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
przeznaczonego dla służbowego użyt- 
ku. Autor tego podręcznika z dużym 
uznaniem opiniuje „Jestem Polakiem" 
jako „antisemitische Wochenschrift” 


ją oni 


O L4 e 
Gynizm Dohoszyńskiego 
Dużo można by się rozwodzić o cy- 

niźmie z jakim Doboszyński przed- 
stawiał ciebie niemal jako filosemitę, 
pisząc jednocześnie peany na temat 
„najświeższych metod aaukowych li- 
kwidacji zagadnienia żydowskiego” w 
Europie, które to metody realizował 
już wówczas w Siedlcach jego stary 
orzyjaciel, inż Szurak. 

Ale antysemityzm  Doboszyńskiego 
: wówczas jest tylko środkiem. Zasad 
niczym celem jego jest utrącenie po- 
rozumienia z ZSRR, a w tym celu 
utrącenie Sikorskiego. Tak, jak czya- 


nym był Doboszyński w latach 1934— | do 


codawcom Doboszyńskiego, gdyż in- 
piracją przeniesiona będzie na niejed- 
ną osobę spoza Komitetu, a poprzez 
te osoby jeszcze dalej, 

Prokurator omawia obszernie spotka 
nie Doboszyńskiego z ppłk, Demlem, 
który z ramienia Sosnkowskiego oma- 
wia finalizowanie ataku na Sikorskie 
go. Doboszyński chwyta się teraz środ 
ka wielkiej dywereji, publikując w 
wydawanej przez eiebie nielegalnie 
„Walce' noty radzieckie oraz swój 
list otwarty do Raczkiewicza i So«n- 
kowskiego, 

Głównym tematem listu do Raczkie 
wicza i Sosnkowskiego jest — wedlug 
samego Doboszyńskiego — mobilizo- 
wanie opinii całego świata przeciw 
Związkowi Radzieckiemu”. 

Prokurator etwiendza, że tu leży 
sens niemieckiej inspiracji, której za- 
daniem było niedopuszczenie za wezel 
ką cenę do porozumienia polsko - ra- 
dzieckiego, ekłócenie aliantów między 
sobą, osłabienie eiły bojowej i zwar- 
tości frontu antyhitlenrowekieśo, Tym 
samym etworzone zostają przesłanki 
dla pogłębienia walk bratobójczych w 
kraju, dla wysunięcia koncepcji eta- 
nia z bronią u nogi, koncepcji, która 
w ostatecznym rachunku była kon- 
cepcją rezenwowania broni dla skiero 
wania jej przeciwko ZSRR, Łączy się 
to ściśle między innymi æ lansowaną 
przez Doboszyńskiego koncepcją tzw. 
ekonomii krwi. Jad antysemityzmu — 
to inspiracją na korzyść morderstw 
niemieckich w kraju. Przeprowadzenie 


masowych morderstw Żydów w Polsce j 


przy bierności społeczeństwa polskie- 
go — to pierwszy poważny krok w 
kierunku osłabienia Ruchu Oporu w 
kraju, to dalsza konsekwencja „sta- 
nia z bronią u nogi”, 

Mówiąc o tragicznej śmierci gea, Si 
korskiego, prokurator stwierdza, że 
właśnie obecnie, kiedy obchodzimy 
6-tą rocznicę tego tragicznego faktu, 
wyczuwamy nić przyczynową, prze- 
ciągniętą pomiędzy tajemniczą śmier- 
cią gen. Sikorskiego, a niemiecką ro- 
botą Doboszyńskiego. 


Wraz ze śmiercią gen. Sikorskieśo 
zniką potrzeba 


agent i dlaczego na jego miejsce przy 
chodzi jako szef eztabu płk, Pełczyń 
ski, dziś oficjalny pracownik wywia- 
du obcego. Jasne staje ię również 
wydanie „Grota* w ręce niemieckie 
i powołanie na jego miejsce Bora- 
Komorowskiego, związanego od daw- 
na z Niemcami, 

Niemniej jasną etaje się „niebywa* 
ła odwaga“ Bora . Komorowskiego, 
prześiadującego godzinami w tej sa- 
mej kawiarni oraz jego codzienne «pa 
cery w Al, Ujazdowskich, Zrozumia* 
łe etaje się również, dlaczego ci lu- 
dzie, przez tyle lat zajmujący czoło» 
we stanowiska w podziemu, nie są 
likwidowani przez Niemców pomimo, 
że wiadzom niemieckim znane były 
ich adresy konspiracyjne, 

Prokurator podkreśla dalej, że w 
toku procesu Doboszyńskiego ustal- 
no, iż Pełczyński odbywał spotkania 
z Hahnem, gestapowcem  warszawe 
skim, Że przedstawiciele Delegatury 
spotykali się z przedstawiciałmi „Abe 
wehry' i gestapo. Zdaniem prókue 
ratora, fakty te są jedynie małą cząst 
ką prawdy, która niechybnie ujaw- 
niona będzie całkowicie we właś- 
wym czasie, Niemcy mieli w swoich 
rękach prawie wszystkie nici ruchu 
podziemnego w Polsce, opanowaii 
również drogi przerzutowe do kraju 
przez Szwajcarię i Węgry. Prokura- 
tor etwierdza następnie: Pod napóe 
rem mas i ich nienawiścj do okupane 
ta, rośnie mimo to Ruch Oporu, mno» 
żą się bohaterskie czyny, padają niee 
mieccy żołnierze i gestapowcy, doe 
konywane są zamachy na przedsta- 
wicielj władz niemieckich, Wszystko 
to dzieje się jednak nie dzięki kierow 
nictwu podziemia, ale nawet wbrew 
jego woli. Kierownictwo ruchu pod- 
ziemnego godzi się na to, aby się nie 
zdekonspirować, 


Koncepcja „stania 
z bronią u nogi“ 

Wykorzystując swoje agentury w 
kraju w Londynie, Niemcy foreują 
w podziemiu koncepcję „stania z bro 
nią u nogi , Koncepcja ta, która u 
Doboszyńskieśo nosiła mazwę „ekoe 
nomii krwi" — jest właściwie planem 
stworzenia spokojnego zaplecza dia 
Niemców w Polsce, niepodejmowania 
walki z okupantem i ekierowamia cae 
łej energii ludzi, otumanionych przez 
to hasło, do walki z wewnętrznymi 
siłami lewicy, które narastają w epos 
łeczeństwie, Jest to koncepcja anty- 
lewicowa i antynarodowa i jednoczeć- 
nie koncepcja antyradzieckaą — mó- 
wi prokurator, W chwili bowiem, kie- 
dy Zw, Radziecki zaczyna zadawać 
coraz dotkliwsze ciosy wrogowi za- 
śadnieni pokojnego zaplecza w Pol. 


maskowania szere$u | sce stało się dla Niemców kwestią 


zagadnień, Punkt ciężkości w związ- | życia lub śmierci, 


ku z sytuacją na froncie wschodnim 
przenosi się na kraj, Agent hitlerow- 
ski P-3129, Doboszyński, otrzymuje 
wtedy nowe zadanie. 


Plan niemiecki 


Oskarżyciel publiczny płk, Zara- 
kowski stwierdza, że jeszcze w 1938 
roku Niemcy opracowali plany opa- 
nowania podziemia w przyszłej oku- 
powanej iPolece, Liczyli się oni bo- 
wiem z tym, że naród polski n'e po- 


śodzi się z okupacią i dążyć będzie , 
walkę 


wyzwoienia, organizując 


Dohoszyński otrzymuje 
rozkaz powrołu da kraju 


W tym momencie śmiertelnego nie- 
bezpieczeństwa dla Niemiec, Dobo- 
szyński otrzymuje rozkaz powrotu do 
kraju, gdzie jest potrzebny przy no- 
wych manewrach, wykonywanych 
przez okupanta, zamierzającego utwo 
rzyć rząd quielingoweki, Doboszyński 
opowiadał szczegółowo o wysiłkach, 
które czynił, aby dostać się do kraju. 


(Dalszy ciąś na str. 3) 


Dalsze etap 


(Dalszy ciąg ze str. 2) 

Nie udało mu się to ze względów 
technicznych i zmuszony był pozo- 
stać w Anglii, Prok, iZarakowski 
stwierdza następnie, że zbieżność pra 
cy inepiratorów niemieckich w Anglii 
i w kraju widoczna jest przez cały 
okres okupacji. Szczególnie ostro 
zarysowuje się oma w 1943 r., kie- 
dy zbliżanie pię frontu i narastanie 
olbrzymiej fali rewolucyjno - wyzwo* 
leńczej w kraju zmusza Niemców do 
zmobilizowania wszystkich swych 
agentów na front walki z lewicą. W 
kraju rozpoczęło się mordowanie dzia 
łaczy lewicy, Pod kierunkiem Pełczyń 
skiego i przy wydatnej pomocy szefa 
KWC Korbońskiego — Zielińskiego 
eor$amizowana zostaje cała cieć, prze 
znaczona do wykrywamia i wydawan:a 
w ręce niemieckie, bądź też do mor- 
dowania polskich lewicowców przez 
bojówki, Spisy osób podejrzanych © 
lewicową działalność 
Gestapo. Z polecenia Pużaka orgaai- 
zuje się agencję antykomunistyczną z 
WRN-owcem  Białasem na czele. 
Delegatura, w której kierowniczą EH- 
odśrywa Pużak i dowództwo AK z 
Borem i Pełczyńskim na czele, zaj- 
muje 6ię wyłącznie niszczeniem lewi- 
cy. „Dziś mogę oświadczyć z cała 
odpowiedzialnością — stwierdza prc 
kurator Że prof. Handeleman : 
Kraheleka zamordowani zostali z roz 
kazu Delegatury rządu londyńskiego". 

W dziedzinie współpracy Delega- 
tury z Niemcami — oświadcza następ 
nie płk, Zarakowskij — etworzony zo 
stał cały system, w który wciągnięto 
dziesiątki osób. 


wydawane cą 


Zhieżność interesów 
Zbieżność linii inspiracji niemiec- 
kiej, reprezentowanej przez Doboszyń 
skiego w Londynie į przez kierownic- 
two Delegatury i AK w kraju, jest 
najzupełniej wyraźna, Łączność z kra- 
jem utrzymuje 6 oddział sztabu w 
Londynie, w którym umiejsecowiła się 
cała ekipa dwójkareka ze słynnym 
Gano i Żychoniem na czele, wobec 
czego jasnem się staje dlaczego epra- 
wa obsadzenia właściwymi ludźmi od- 
działu 6 była dla Doboszyńskiego i je 
go mocodawców kwestią niezwykle 
ważną, 


Prokurator podkreśla, że przegrupo 
wanie w łonie emigracji londyńskiej 
po śmierci Sikorekiego przyśpieszyło 
proces likwidowania" lewicy w kra- 
ju. Wypada to zaliczyć — mówi pro- 
kurator — do „chlubnych” kart M:- 
kołajczyka. 


Nagonka na lewicę 


Niebywała nagonka na lewicę, znaj 
dująca swe odzwierciedlenie w pra- 
wicowej prasie podziemnej, jest jed- 
ną z najstraszniejszych kart hańby 
obozu reakcji polskiej. 
zbliżał się front, tym bardziej gorącz 
kowo mordowano lewicowców, poetę- 
powców, demokratów, każdego czło- 


Im bardzie j 


wieka, który ośmielał się wypowiadać 
niezależną myśl. W języku Doboszyń 
skich — mówi na zakończenie tej 
części wywodów prokurator Zaralkow 
seki — nazywało się to „oczyszcza- 


niem przedpola", 


Powsiunie Warszawskie 


Przechodząc następnie do omówie- 
nia sprawy Powstania Warszawskie- 
oskarżenia  6twierdza: 


Warszawskiego, 


go, rzecznik 
Tragedia Powstania 
która okryła żałobą setki tysięcy iu- 
dzi w kraju — była tragedią bohater- 
skieśo ludu Warszawy, ginącego na 
skutek  zbrodniczej decyzji swych 
przywódców. Niemcy nie chcieli po- 
wstania na tyłach frontu. Gdy jed- 
nak zrozumieli, że naród ma dość 
„stania z bronią u nogi“ i powstanie 
może wybuchnąć wbrew woii kierow- 
nictwa ruchu podziemnego, postano- 


wili pokierować powstaniem tak, abv: 


zwrócone było ono całym swcim o- 
trzem przeciwko Związkowi Radziec 


kiemu, Postanowili wywołać konftikt | pisze we wspomnianej książce: „Nie 


między powstańcami a Armią Ra- 
dziecką, co spowodowałoby konflikt 
między aliantami. Tak eię jednak nie 
stało i to wbrew rachubom Bora-Ko- 
morowskiego, Pełczyńskiego, Pużaka, 
Korbońskiego i innych przywódców 
Delegatury i AK.” 


© Q © Ld 
Dążenie Miemców do 
skłócenia alianiów 
Dążeaie Niemców do ekłócenia a- 
liantów izolowania Związku Ra- 
dzieckiego wiązało się ściśle z wal- 
ką przeciwko wszelkim ruchom postę 
powym i demokratycznym, Dążenie to 
odbija się na działalności Doboszyń- 
skiego. Od r, 1939 aż do zakończenia 
wojny działalność  Doboszyńskiego 
streszczała się do walki 
porozumieniu polsko ə radzieckiemu, 
do prowokacji w celu rozbicia jed- 
ności narodu polskiego w walce z oku 
pantem, do popierania i wysuwania 
elementów  prohitlerowskich na emi- 
gracji oraz organizowania pogromo- 
wej akcji antyżydowskiej na terenie 
Anglii, znalazło ewój 
wpływ w kraju. Wiązało to działal- 
ność Doboszyńskiego na emigracji w 


i 


przeciwko 


co również 


konsekwentną i logiczną całość. 


Prokurator stwierdza dalej, że świa 
dek Nowiński, wykazując, iż działal- 
ność Doboszyńskieśo harmonizowała 
wówczas z posunięciamj niemieckiego 
wywiadu, stwierdził m, in. że za iaspi- 
racją Doboszyńskiego odbyła się zmia 
na szeła 6 oddziału eztabu w Londy- 
nie, Kontakt Doboszyńskiego z Gro- 
chołskim i inne „konekcje” z ludźmi 
związanymi z Niemcami posiadały tę 
samą wymowę, 


Podczas swego pobytu w Londynie 
oskarżony, podejrzewany był przez sie 
ry emigracyjne o pracę dla Niem- 
ców, Ślady tych podejrzeń znatazły 
się na łamach pisma „Jestem Pola- 
kiem", w którym Doboszyński į ke. 
Bełch piszą, iż zarzuca się im pro- 
hitlerowskie sympatie, a „nawet coś 
więcej", Płk. Grabowski rozkazał nie 
dopuszczać Doboszyńskiego do żad- 
nych prac sztabowych ani fortyfika- 
cyjnych, co było wówczas wypadkiem 
zupełnie wyjątkowym. 


Cała praca Doboszyńskieśo w o- 
wym okresie jest potężnym i niezwy- 
kłym dowodem działalności aa ko- 
nzyść nieprzyjaciela, a na ezkodę Pol 
ski oraz jej sprzymierzeńca — ZSRR 
— oświadczył prokurator, 


Działalność w okresie 
powojennym 


Prokurator Zarakoweki przechodzi 
do omówienia działalności Doboszyń- 
skiego w okresie powojennym, tzn, od 
chwili kiedy traci on kontakty z nie- 
mieckim rezydentem, Staje się to w 
chwili, kiedy Związek Radziecki roz- 
bija faszystowską koalicję i wychodzi 
z tej walki stokroć silniejszy, Po- 
wstanie Polski Ludowej, jej odbudo- 
wą i konsolidacja przerażają Dobo- 
szyńskieśo, Doboszyńscy całego świa 
ta rozumieją, iż kraje socjalizmu i de- 
mokracji ludowej stają się coraz po- 
tężniejszą ostoją sił antyimperiali- 
stycznych, Jędrzej Giertych, ideowy 
i osobisty przyjaciel Doboszyńsk:e5o, 
pisze wówczas w swej książce, wyda- 
nej na „Czyż mie jest 
naszym zadaniem dążyć do tego, by 
granice chrześcijaństwa į Europy prze 


emigracjił: 


suwać w iąb przestrzeni 6owiec- 
kiej”. 

Od tego czasu — mówi prokura- 
tor — działanie Doboszyńskieśo pole- 


(ga na walce przeciwko pokojowi, Każ 
dy 6ukces Polski Ludowej, każda urs- 
chemiona kopalnia į fabryka, każdy 
hektar zaoraneśo ugoru na Ziemiach 
| Odzyskanych są dla nich bodźcem w 
tej walce. Doboszyński i jego towa- 

| rzysze robią wszystko, aby wywołać 
nierwencję przeciwko Związkowi Ra- 

 dzieckiemu į krajom demokracji ludo- 
| wej, W tym czasie Jędrzej Giertych 


Iczej dzi 


da cię zaprzeczyć, Że Niemcy, które 
są narodem licznym i bitnym, a uspo- 
sobione są przeważnig aatykomuni- 
stycznie i antysowiecko, byłyby dia 
obozu alianckieśo na wypadek woj- 
ay nabytkiem cennym. Z tego punktu 
widzenia — ekoro chcemy by Rosja 
była pobita — musimy się zgodzić, 
że zużytkowanie sił, jakie Niemcy do 
walki z Rosją dać mogą, leży też i w 
interesie naszym”, Tak myśli również 
Doboszyński, który wszystkie swe pla 
ny wiąże z nową wojną, 


Na służbie imperialistów 

Prokurator podkreśla, iż zeznania, 
złożone i spisane własnoręcznie przez 
Doboszyńskiego w śledztwie, mówią, 
że straciwszy komtakt z wywiadem 
niemieckim, zgłasza się on do wywia 
du amerykańskiego, Uzyskując w ten 
sposób ponownie oparcie, do którega 
cię przyzwyczaił w ciągu 12 la: pra- 
cy na rzecz Niemców, nie musi on 
zmieniać swej ideologii, 

Doboszyński służy nadal imperializ- 
mowi przeciwko interesom własnego 


narodu, 


Po przemówieniu prokuratora, Sąd 
udzielił głosu obrońcy oskarżonego — 
adwokatowi Maślanko, który na wstę- 
pie swego przeszło  pięciogodzinnego 
przemówienia podkreślił historyczną wa 
zę procesu  Doboszyńskiego. Według 
słów obrońcy, proces ten jest procesem 
całej klasy, która rządziła Polską sa- 
nacyjną, która zawiniła i zbankrutowa- 
ła. Z wywodów adwokata  Maślanko 
wynika, że ludzi tych było bardzo wie- 
lu i Doboszyński mógł grać jedynie po 
średnią rolę w olbrzymim dziele zdra- 


dy narodowej. 

Stwierdzając dalej, że działalność 
polityczna Doboszyńskiego posiada nie 
wątpliwe cechy faszyzmu i hitleryzmu 
obrońca zastanawia się nad zagadnie- 
niem, czy idee te reprezentował Dobo- 
szyński z własnego przekonania, czy 
też na skutek inspiracji wywiadu nie- 
mieckiego. 

Dla poparcia tezy, że inspiracja Nie- 
miec hitlerowskich w Polsce miała u- 
łatwione zadanie, ponieważ sanacyjny 
rząd polski tolerował, a nawet torował 
drogę ideom hitlerowskim na terenie 
Polski — obrońca przytacza fakt przy- 
jazdu Goebbelsa do Polski w r. 1934 
w celu wygłoszenia odczytu propagan- 
dowego. Goebbels przybył rzekomo na 
zaproszenie jednego z profesorów Uni- 
wersytetu Warszawskiego, w istocie 
zaś był on zaproszony przez rząd sana- 
cyjny, © czym świadczy to, że na lot- 
nisku powitał go ówczesny minister 
spraw wewnętrznych Pieracki. Ponad- 
to Goebbels przyjmowany był po wy- 
głoszeniu odczytów przez czynniki rzą- 
dowe. 

Wobec tego faktu wydaje się obroń- 
cy niepotrzebne inspirowanie idei hitle- 
rowskich pośrednio, poprzez działalność 
Doboszyńskiego. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
adwokat Maślanko stawia tezę, że hi- 
tlerowcy  werbowali. na agentów wy- 
wiadu ludzi wpływowych, zaś zdaniem 
obrońcy, w r. 1934 Doboszyński nie był 
jeszcze postacią, z którą się liczono. 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia obrońca stwierdza, że rząd sanacyj 
ny prowadził oficjalnie politykę pronię 
miecką, a dyplomacja polska podpo- 
rządkowana była całkowicie dyploma- 
cji hitlerowskiej i w tych warunkach 
rola Doboszyńskiego ograniczała się 
tylko do postępowania zgodnego z ofi- 
cjalną polityką organów rządowych. 

Charakteryzując z kolei oskarżonego 
Doboszyńskiego, obrońca stwierdza, ze 
był on niewolnikiem kompleksu maso- 
nerii, wyznawcą koncepcji federacyj- 
nych i według przekonania obrońcy, w 
pewnych wypadkach raczej mistykiem 
niż politykiem, opierającym swe postę- 
powanie na realnych podstawach. Ad- 
wokat Maślanko stara się wywołać wra 


nówienie obrońcy — ai 


.Maślanko 


Do pracy dla nowych mocodawców 
— Amerykanów można było jednak 
przystąpić tylko na płaszczyźnie akcji 
politycznej w kraju. Dlatego Dobo- 
szyński dąży do zorganizowania i ia- 
pirowania środowisk katolickich oraz 
do wykorzystania dla swych celów 
koncepcji federacji antyradzieckiej. 
Po wyjeździe z Anglii, działa na te- 
renie Belgii, Francji, Włoch oraz ame 
rykańskiej i angielskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec, Rozbudowuje organi- 
zację „Pokolenie Polski Niepodleś- 
łej', pracuje na terenie Organizacji 
Techników Polskich, współdziała z 
organizacjami katolickimi „Veritas“ i 
„Pax Romana”. Doboszyński dobrze 
rozumie — ciągnie dalej prokurator 
— iż droga poprzez „Pax Romana” 
wiedzie do Watykanu, którego inten- 
cje są mu znane, Kontaktuje się na- 
stępnie z konpusem Anderea, 


e c 66 
Akcja „Międzymorza 
Wielką wagę poświęca również Do- 

boszyński akcji „Międzymonza”, Ro- 
zumie on dobrze, iż koncepcja ta wy- 
mierzona jest pnzeciwko 


IW 


żenie, że motywem działania Doboszyń 
skiego były tylko wielkie ambicje, żą- 
dza sławy i żywy temperament. Pozo- ` 
stając w ciągłej opozycji w stosunki 
do wszystkich etronnictw politycznych 
w Polsce i przeprowadzając własne kon 
cepcje, Doboszyński mógł istotnie wy- 
wołać podejrzenia, że działa na polece- 
nie jakiegoś mocarstwa obcego. 

Obrońca stara się wykazać dalej, że 
faszystowski program polityczny Dobo- 
szyńskiego był jego własnym progra- 
mem, wyniesionym ze środowiska „O- 
bozu Wielkiej Polski", do której to or- 
ganizacji należał oskarżony przed wstą 
pieniem do Stronnictwa Narodowego. 
Obrońca podkreśla, że OWP jawnie 
propagował idee hitlerowskie, wobec 
czego odpadła — jego zdaniem — pv- 
trzeba wywoływania tych nastrojów | 
przez Doboszyńskiego. 

W dalszym ciągu wywodów adwokat 
stawia tezę, iż gen. Sosn- 
kowski wykorzystał nienawiść Dobao- 
szyńskiego do gen. Sikorskiego, jako do 
rzekomego masona i 
żąjącego 
skim. 


człowieka wyra- 


się niepochlebnie o Dmow- 


cyjnej „dwójki” obrońca zwraca uwo- 
gę na fakt, iż wywiad i kontrwywiad. 
zajmując się w rzeczywistości polityką 
i wpływając na jej _bieg miał olbrzy- 
mie możliwości inspiracji, gdyż dzia- 
lał on pod ochroną aparatu rządowego. 
Obrońca jest zdania, że wobec tego wy 
wiad hitlerowski nie potrzebował Do- 
boszyńskiego, gdyż rozporządzał tak po 
tężnymi środkami. + 

W drugiej części swego przemówienia 
obrońca zastanawia się nad poszczegól- 
nymi dowodami ujawnionymi w proce- 
sie. 
aby opanowana 
„dwójka 
go w wypadku, gdyby był on ich sprzy 
mierzeńcem. Adwokat mówi dalej, że 
Doboszyński: ustosunkował 
tywnie 


Wydaje mu się niewiarygodne, 
przez hitlerowców 


inwigiłowała Doboszyńskie- 


sie negoa- 
do powstania warszawskiego, 
co — jego zdaniem —- nie było zgodne 
ze stanowiskiem niemieckim w tej spra 
wie. 


Ostatnie si 


W zwięzłym ostatnim słowie, Adam 
Doboszyński zanalizował 


Omawiając z kolei działalność sana 
|) 
| 


Również, zdaniem obrońcy, wstą- 


poszczególne 
etapy swego życia i usiłował odżegnać 
się od współpracy z wywiadem niemiec 
kim, utrzymując, że jakkolwiek ciąży 
na nim wiele zarzutów, to jednak z 
tym właśnie — „nie może się pogo- 
dzić“. Dla poparcia swej tezy, powo- 
łał się na swą pracę na terenie Gdań- 
ska w czasie studiów, na myśli anty- 
niemieckie, wyrażone w młodzieńczym 


utworze powieściowym oraz na Swój 
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granice 
federacji 


Radzieckiemu. Wschodnie 
międzymorskiej 
przebiegać mają bowiem daleko za 
Dnieprem. Akcja ta staje się również 
okolicznością sprzyjającą korzystnej 
sprzedaży szpiegowskich usług Dobo- 
szyńskiego — mówi prokurator, 


urojonej 


Wywiad amerykański kontaktuje 
się z Doboszyńskim przez majora 
„Aleksandra' w Monachium, Dobo- 
szyńcki znalazł się na liście agenbów 
amerykańskiego porucznika Morwina 
pod pseudonimem „Dąbek', Otrzyme- 
je zadanie wyjazdu do kraju, gdzie 
ma śię oprzeć na resztkach kół ONR- 
owelkich ii rozpocząć penetrację do śro 
dowiska katolickiego, które, zdaniem 
„Aleksandra", będzie gruntem podat- 
nym dla jego roboty, Kierownikiem 
Doboszyńskiegso miał być mjr Alek- 


pandeni który zapowiada mu przeka- 


zanie radiostacji odbiorczo e nadaws 
czej. Zostaje ustalony szyfr dla celów 
korespondencji między Doboszyńskim 
a jego zwiemzchnikiem, 


(Dokończenie przemówienia proku- 


Związkowi | ratora podamy w dniu jutrzejszym). 


Kata Ma$lanko 


do wojska w 
1939 r. przemawia raczej za oskarżo* 


pienie Doboszyńskiego 


nym. 
W sprawie starań oskarżonego o przy 
jazd do kraju w r. 1943 obrońca uwa- 
ża, że oskarżony mógłby się dostać łate 
wo do kraju, gdyż Gano i Zychoń zaj- 
mowali się wówczas przerzutami BWO- 
ich ludzi do Polski. 
W dalszym toku 
obrońca stara się zbagatelizować zezną 
nia poszczególnych świadków, złożone 
w czasie rozprawy. M. in. kwestionu- 
je zeznania świadka Weissa, jako — 


swych wywodów 


jego zdaniera — „niepewne". 

Zeznan:a pozostałych świadków bądź 
to bagatelizuje, bądź też podkreślająe 
ich wagę wyraża pogląd, iż są one ra: 
czej oskarżeniem rządów sanacyjnych 
i oddziału II-go, a tylko w pewnej mie 
z.e dotyczą działalności oskarżonego. 

Z kolei adw. Maślarko przechodzi do 
omówienia poszczególnych dokumentów 
przedstawionych Sądowi przez prokurą 
tora, a stwierdzających winę Doboszyń 
skiego i stara się pomniejszyć siłę do- 
wodu tych dokumentów. Obrońca 
stwierdza, iż Doboszyński będąc aktyw 
nym działaczem Obozu Wielkiej Polski, 
a następnie Stronnictwa Narodowego 
nawet bez instrukcji ze strony wywia- 
du niemieckiego prowadziłby swą dzia- 
łalność proniemiecką i prohitlerowska, 
zmierzającą do faszyzacji życia poł- 
skiego, bowiem działalność ta była wy- 
razem bolity?z- 
nych, które reprezentował Doboszyński. 


ideologii stronnictw 

W zakończeniu swego przemówienia 
obrońca wdaje się w długi i zawiły vy 
wód prawny na temat podanych w aż- 
cie oskarzenia artykułów, kwalifikują- 
cych przestępstwa, jakich dopuścił się 
Doboszyński. 


W konkłuzji tych wywodów obrońca 
zgłasza wniosek do Sądu o zakwalifi- 
kowanie tych czynów, nie z artykułów 
kodeksu karnego W. P., jak zakwal:f1- 
kował to rzecznik lecz na 
podstawie dekretu „o faszyzacji życia 
politycznego w przedwojennej Polsce". 
Wnosi on o sprawiedliwy wyrok. 


arz0neg0 


„udział w Wojsku Polskim we wrze% 
1939. Oskarżony w zakoń- 
czeniu prosi o sprawiedliwy wymiar 


oskarżenia, 


niu r. 
kary. 
++ 

Tuż przed godz. 22-ą Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Warszawie zamknął dwu- 
nasty dzień procesu Adama Doboszyń- 
skiego, zapowiadając ogłoszenie wyro- 
ku na południe dnia 11 bm. 
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Zjednoczenie EnETGEUCZNE spara 


z 


o 


Ośrodka Szkolenia Rolnego w Bieczu 


Administracja Państwowych Ma 
jątków Rolnych w Bieczu, pow. 
GND. przenosząc Swe biura do 

Starego Osiedla odstąpiła swoje 
pomieszczenie Ośrodkowi Szkole- 
nia Rolnego. OSR zdobywszy w 
ten sposób obszerne lokale, przy- 
stąpił do racjonalnej pracy. Nie 
długo jednak trwała radość. 

Zjednoczenie Energetyczne — 


nie wiadomo dlaczego — przy- 
słało swych pracowników, którzy 
bez porozumienia się i bez pow:a 
domienia Zarządu Ośrodka od- 
cięli przewody wysokiego napię- 
cia. Gospodarka Ośrodka. pracu- 
jącego na prądzie, uległa całkowi 
temu  sparaliżowaniu.  Możeby 
Zjednoczenie Energetyczne — pla 
cówka w Lubsku — wyjaśniło po 


Chłopi wsi międzycho: 


lzkich 


za mało czyłają książek 


(Ki) W międzychodzkim powie- 
cie jest obok Powiatowej Bibliote- 
ki Publicznej — czynnych 37 gro- 
tnadzkich punktów  bibliotecz- 
nych, 2 biblioteki miejskie i 1 
gminna biblioteka wiejska. Ksiaą- 
żek, z których połowę stanowią po 
zycje popularno - naukowe, jest 
OR. B tys. Czytelników jest ok. jed 
nego tysiaca. w tym jednak za- 
ledwie połowę stanowią chłopi, 
których jest w powiecie ok. 18 tys. 
Jest to bardzo nikła liczba. 

Wydział Powiatowy przezna- 
czył ostatnio 750 tys. zł na zakup 
nowych książek dla powiatu. Trze 
ba więc rozpocząć intensywną kam 
panię werbunkową czytelników 
na wsi. 

Podczas tej akcji należy zwrócić 
uwagę na dwa ważne momenty. 


Mianowicie na dobór odpowied- 
nich dla danego środowiska ksią- 
zek oraz na umiejętną ich rekla- 
mę. Duże możliwości popisu w 
propagowaniu czytelnictwa bə- 
dzie miało nauczycieistwo, mlo- 
dzież, organizacje społeczne i mło 
dzieżowe i ZSCh. W akcji tej nie 
powinno zabraknąć wiejskich ze- 
społów świetlicowych. 


Umiejętnie przeprowadzona ak- 
cja propagandowa czytelnictwa 
na wsi międzychodzkiej da z pew 
nością dobre rezultaty. Dotych- 
czas czytelnictwo najlepiej rozwi 
ja się w gromadach Zatom Stary, 
Kamionna i Orle. 


Raz rozbudzone  zainteresowa- 
nie chłopa książką nie wygaśnie 
nigdy. 


Niebezpieczeństwo 


hożarów wzrasta 


Przestrzegajmy przepisów zabezpieczających 


(sz) W okresie letnim niebezpie- 
czeństwo pożarów jest wielkie. 
Istnieje szereg przepisów o zwal- 
czaniu  niebezpieczeństwa  poża- 
rów, i te przepisy należy bez- 
względnie respektować. 

Przypominamy naszym czytelni 
kom rozporządzenie wojewody po 
znańskiego z 50.XI.46 r. (Pozn. 
Dz. Wojew. nr 32, poz. 321) w spra 
wie zabezpieczenia płodów rol- 
nych przed pożarami i ustawiania 
stogów. 

W myśl cytowanego rozporzą- 
dzenia stogi, stóżki, sterty i kopy 
złomy, zbóż, ziarna i innych pło- 
dów rolnych winny być oddalone 
od budynków wszelkiego rodzaju 
przynajmniej 30 m; od torów ko- 
lei żelaznych 40 m; od publicz- 
nych dróg i placów przynajmniej 
30 m; a od lasów — przynajmniej 
80 m. 

Przepis powyższy nie dotyczy 
paszy i ściółki w ilościach nieprze 
kraczajacych dziennego zapotrze- 
bowania gospodarstwa. Grupy sto 
gów nie mogą obejmować więcej 
iiż 5.000 m sześciennych. Odle- 
głość pomiędzy poszczególnymi 
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CZY ZAPRENUMEROWAŁEŚ JUZ 
wydawnictwa KUK? 


TEE PYOAANALNATOPWNWNEKN TATA 


WARSZTAT NAPRAW 
SAMOCHODOWYCH 


JAN BARTOSIEWICZ 


mistrz śkisarsko-samochodowy 


Poznań, ul, Kaz, Wiełkiego 11 


wykonuje wszelkie naprawy samocho- 


dowe różnych typów. 964R 
A E AAEN 


B a a a a a a da l 


ZAKŁAD 
NOWOCZESNYCH FOTCGRAFH 


MARIAN TASIEMSKI 
Pcznań, ul. Dąbrowskiego 53/55 


wykomuje wszelkie prace wchodzące 
obsługa fachowa. 


w zakres fotografii, 
9£5R 


b- r a a a %-%W9 W. W. %,-41.7 0. 1%. 


Str. 4 „WIELKOPOLSKI" 


grupami winna wynosić co naj- 
mniej 30 m w każdym kierunku. 


Celem zapobieżenia samozapa- 
leniu się nie wolno składać świe- 
zo skoszonego siana, koniczyny 
oraz zbóż niedostatecznie wy- 
schniętych. Osoby oporne i niesto- 
sujące się do wymienionych prze- 
pisów podlegają karze. 


Obrady młodzieży 


Wybór zarządu i delegatów 


(sz) W Świebodzinie odbył sie 
Powiatowy Zjazd ZMP, w którym 
wzięło udział około 100 delegatów 
z miasta i powiatu, Po referacie 
ideologicznym delegata Wojewódz 
kiego Zarządu ZMP Pila wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której omawiano zagadnienia prze 
budowy wsi polskiej, współzawod 
nictwa pracy i szkolenia ideologicz 
nego. 

W uchwalonej rezolucji mło- 
dzież ZMP-owska wypowiedziała 


wody tego drastycznego kroku? 

Wszystko jedno, jakie były te- 
go przyczyny, stwierdzamy, że w 
okresie przygotowań do żniw, i ma 
jących nastapić wkrótce omłotów, 
rygorystyczne zarządzenie Zjedn. 
Energ. jest bardzo, ale to bardzo 
nie na miejscu. Czy przypadkiem 
nie przerost biurokratyzmu Spo- 
wodował to niezrozumiałe zarzą- 
dzenie? i 

Ośrodek Szkolenia Rolniczego 
w Bieczu zamiast pomagać chło- 
pom małorolnym w pracach i słu- 
żyć im rada, sam musi korzystać 
z ich pomocy. Dzięki zarządzeniu 
Zjednoczenia Energetycznego O- 
środek musi przygotowywać pa- 
szę dla bydła i koni w gospodar- 
stwach chłopskich i z ich studzień 


liŻOWA10 prace hobatnicy wiciopolscy uczczą 22 lipca 


| wialkszą wydajncścią pracy 


Piątą rocznice powstania 
PKWN-u postanowili robotnicy 
Poznania uczcić wzmożoną wydaj 
nością pracy. Załoga Miejskich Po 
znańskich Kolei Elektrycznych po 
stanowiła wykończyć budowę wa- 
gonu przyczepnego do 22 bm, ti. 
o 18 dni wcześniej niż zaplarowa- 
no. 

Tabor trolleybusowy postano- 


junacy „Służky 


wiono powiększyć o jeden wyre- 
montowany trolleybus. Załoga 
Wojskowych Zakładów Motoryza- 
cyjnych nr 5 w Poznaniu zobowią 
zała się wykonać do 22 bm. pro- 
dukcyjny plan 7 miesięczny w 
105 proc. 

Pracownicy Warsztatów DOPK 
w Poznaniu postanowili wykonać 
naprawę wagonu osobowego. 


mienie małorolnego chłopa 


przystąpili natychmiast do ratowa 
nia gospodarstwa. 

Dzielni junacy uratowali caiy 
dobytek gospodarza i zlikwido- 
wali pożar jeszcze przed przybye 


(sz) W zabudowaniach gospodar 
czych małlorolnego chłopa Wł. Fa- 
bisia w Chojnikach, pow. Ostrów, 
z nieznanych powodów wybuchł 
grożny pożar. 


czerpać woódlę. W tym czasie odbywały się aku- | ciem straży pożarnej. 
Dziwne i nieprawdopodobne — | rat w Ckojnicach ćwiczenia plu- Mieszkańcy wsi urządzili juną 
a jadnax prawdziwe... J. Sz. tonu „SP“. Zaalarmowani junacy' kom spontaniczną owację. 


Rezisieszczemie lekarzy pracujących 


w woj seda wie 


Ministerstwo Zdrowia ustalilo 
normy ilościowe lekarzy dopuszczonych 
do wykonyw:nia praktyki w poszcze 
zólnych miej:cowościach woj. poznań- 
skiego. Wedłuz wydanego ostatnio roz- 


porządzenia lekarze rozmieszczeni zo- 
staną następu iąco: 

Poznań — 336 lekarzy: powiat po- 
znański — 14 lekarzy, w tym w Swa- 
rzędzu 2, w ttęszewie 1, w Pohiedzi- 
skach 2, w Czerwonaku 1, w Donpiewie 


1, w Tarnowie Podgórnym 1, w Pusz- 
czykowie 1. w Rokietnicy 1, w Zabiko- 
wie 2 i w Kikrzu 1: powiat chodzie- 
ski — 14 leka zy. w tym w Szamacinie 
1, Margonnie 1. Ujściu 1. Budzyniu 1, 
a w Chodzieży 6: powiat czarnkowski-— 
6 lekarzy, w tym Czarnków 4. Wieleń 
n/Notecią l; rowiat gnieźnieński — 10 
lekarzy, w tyn Witkowo 1, Kłecko 1, 
Czerniejewo Ł Kiszkowo 1, Dziekan- 
ka 6. 

Miasto vrniezno — ?0 lekarzy; pow 
gorzowski — Ww lekarzy (Witnica 2. No- 
strzyń 1, Roganiec 1, Santok 1): mia- 
sto Gorzóv — 16 lekarzy: pow. gortyñń- 
ski — 16 lekirzy (Piaski 1. Gostyń m 
Bork 1, Krobia 1, Poniec 1): pow. gu- 
biński — 3 lekarzy: powiat jaroc'ński 


w Świebodzinie 
na zjazd wojewódzki 


się przeciwko podżegaczom wojen 
nym oraz zadeklarowała swćj u- 
dział w walce o trwały pokój. 

W skład nowego Zarządu Powia 
towego weszli: Abrosiewicz jako 
przewodniczący, a J. Kopa jako za 
stępca. Zjazd wybrał również de- 
legatów na Zjazd Wojewódzki do 
Poznania, Abrosiewicza, Kopę, Nie 
wiarowskiego, Hołowatego, Kowa- 
iikównę, Chojnacką, Iwanowskie- 
go i Naksa. 


ŚĆ a o a 6 o E 


OGŁ OSZENIA DROBNE 


4: E 
* 


WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich 
Adamski, 
tel. 41-94. 


Poznań, Św. Marcina 13. 


MALINY, czarne porzeczki, wiśnie w 
większych ilościach kupimy. Zgłosze- 
nia: F-a Żak — Poznań, Rzeczypo- 
912Z 


spolitej 2, tel. 48-54. 


Wytwórnia Galanterii Skórzanej 


„systemów, poleca Karol 


842z 


MASZYNY — do pisania do liczenia 
„FO TOMA" 


tel. 25-59 
8:32 


Poznań, ul. Szkolna 11, 


SPRZEDAM motor przyczepny kaja- 
kowy König 125 ccm f-a „Dynamo- 
Magnet", Za Groblą 3/4, Poznań. tel. 
85-21. 971R 
SPRZEDAM motor elektryczny, trans 
misje, wiertarkę słupkową, heblarkę 


ALFONS FLORCZYK 9 żelaza í do drzewa, Oferty pod 25. 


Poznań, Kramarska 19/20, tel. 
poleca: 
zy, teki, tornistry, 


SCW 


KSIAŻKI — KSIĘGOZBIORY 
POLSKIE — CQECOJĘZYCZNE 
— kup uje — 
KSIĘGA LN 
GIERCZAKA 


POZNAŃ, Dasz skieśo 59 S38z 


26-14. 
torebki damskie, wa:i- 
itp. artykuły sga- 
OCZ | 


Redakcja, Poznań, Dąbrowskiego 77. 
963z 


WYTWÓRNIA PIECZĘCI 
JAN OWCZAK 
Ostrów „. Włkp, Wrocławska 35 


899z 
MEBLE jadalnie, sypialnie, kuchnie 
najtaniej K, Bakoś, Poznań, Garbary 


21, 8652 


nowe — 


poznańskim 


15 lekarzy (Jarocin 1, 


Row.nówko — Sanatorium 2): powiat 


Pleszew 3, | ostrewski — 20 lekarzy (Odolanów 1, 


Zerków 1. Newe Miasto 1): powiat ka-| Jtassków 1, Ostrów 14, Skalmierzyce 
leski — MW lexarzy (Blaszki 2, Stawi.| Nowe l: powiat pilski — 4 lekarzy 
szyn 2, a Lisków, Koźminek, Ceków, | (Trzcianka 4, Krzyż 2). 
Chocz. Gudzi'sze i Opatówek po jed- Miasto Piła — 10 lekarzy: powiat 
nym). rawicki — 8 lekarzy (Rawicz 5, Bo- 
Miasto Kalsz — 30 lekarzy; powiat, Janowo 1. Jutrosin 1, Miejska Górka 1); 
kępiński — 15 lekarzy (Kępno 6, Ostrze | Powiat rzepiński — 5 lekarzy (Rzepin 
szów 3, Grabów njProsną 2. Rychtal 1, 2, Siubice 2, Ośno 1): powiat skwierzyń 
Kobyia Góra I): powiat kolski — 15 le. | ski — 5 lekarzy (Skwierzyna 3, Trze- 


biszew 1, Bledzew 1); pow. strzelecki— 
4 lkearzy (Strzelce Kraj. 2, Drezdenka 
3, Stare Kurowo 1, Dopiegniewo L); ` 


itlodawa 2. 
Grzegorzew l, 


karzy (Dąbie 2. Kolo 5, 
Sompolnie 2. Babiak 1, 
Izbica Najav'ska 2): powiat koniński— 


19 ieirarzy (IXonin 6. Słupca/9. a Kle-| powiat sulęciński — 5 lekarzy (Sulęcin 
czew. Zagórów, Pyzdry, Rychwał, Go-|3. Łagów 1. Słońsk 1); pow. szamotul- 
lina. Sisin. Skujsk, Grodziec, Maran | ski — 11 lekarzy (Szamotuły 5, W roi- 
tów | Kaziierz Biskupi po D: powiat) ki 2. Pniewy 2, Obrzycko 1, Duszniki 
kościański — 17 Mkarzy (Kościan 8.| D: powiat grodzki — 7 lekarzy (Sro- 
Śmizie 9. 'Vonieść 1, Czempin 2, Krzy-| da 4. Kostrzyń 1, Zaniemyśl 1. Nekla 1; 
win 1. Wiclichowo 1); powiat krośnień-| powiat śremski — 12 lekarzy (Śrem 6, 
«ki — 10 lekarzy (Kromo Odrzańskie | Mosina 2, Kórnik 2, Książ 1. Dolsk 1); 
5. Iutsko 3%): powiat krotoszyński — | powiat świebodziński — 9 lekarzy 
1| lek:rzy (Krotoszyn 1, Koźmin 8.| (Świebodzin 5, Sulechów 2, Trzebie- 
Kobyla 1. Dobrzyca 1. Zduny 2): pow.| chów 2): powiat turecki — 9 lekarzy 
leszcz: ńisk — 18 lekarzy (Leszno 13,| (Turek 4, Dobra 1, Orzeszkowo 1. Tu- 
Osieczna, Rydzyna i Włosznkowice po| liszków 2, Władysławowo 1): pow. wa- 
D: pow. miedzychodzki — 7 lekarzy | growiecki — 13 lekarzy (Wągrowiec T, 
(Miedzych ód. 4. Sieraków 2: powiat| Gołańcz 1, Skoki 1, Mieścieko 1, Dama- 
międ: yrzecki — 7 lekarzy (Między-| sławek 2): powiat wolsztyńaki — 9 le- 


rzecz 3, 'Ľrzciel 1, Zbąszynek 1. Obrzy-| karzy (Wolsztyn 5, Kargowa 1. Babi- 


OMA NK m M O e 


ce 2) most 1, Przedmieście 1, Rakoniewice 1). 

t wiat mogileński — U lekarzy (Mn) pow. wrzesiński — 8 lekarzy (W rzeć- 
cilno 4. Strzelno 3. Trzemeszno 2. Pa-| nia 5, Miłosław 1. Orzechowo 1, Strzał- 
kość 1, Orchowo D: pow. nowotomy- | kowo 1): powiat wschowski — 4 iek- 
ski — '1 lekarzy (Nowy Tomyśl 3, Zbą-| rzy: pew. zielonogórski — 17 lekarzy 
szyi 2 Opalenica 2. Lwówek 1, Gro- (Ziel. Góra 14. Czerwieńsk 1. Otyń 1, 
dz sk Nlkp. 2 Buk 1): powiat obornie-| Bojadła 1): powiat żniński — 8 leka- 
ki — 11 lekarzy (Oborniki 4, Rogoźno | rzy (Znin 5, Janowiec 1. Rogowo L 
9 Mi rowana Goślina 2, Ryczywół 1, Gąsawa 1). (g) 


artq 


czterech demokratycznych organt 
zacji młodzieżowych dodatkową 
pracą społeczną. Zobowiązano się 
mierzanki*. Sztukę reżyserował| zorganizować do 22 bm. 100 kur- 
Zbigniew Szczerbowski. sów dla analfabetów z liczbą około 
a 3.000 uczestników. Drogą indywi- 


ai 
W Poznaniu zakończył sie kurs dualnego nauczania aktyw ZMP 
zobowiazał się nauczyć pisać 1 czy 


rzemieślniczy, zorganizowany i ; 
przez Zaklad Doskonalenia Rze- tać 10 tysięcy analiabetów. 
miosła. Kurs ukończyły 233 oso- 


æ... 
1 — na 


Na scenie letniej Teatru Nowe- 
go w Poznaniu grana jest kome- 
dia - opera Kamińskiego — „5kal 


by, uzyskując stopień czeladniczy N AT 
w różnych branżach. 42 proc. ab- znań, w. Dąbrowskiego 77. 


Red. 30-40, Adm. 93-04, 
CENNIK OGŁOSZEN 


solwentów kursu rekrutowało się | 
Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
i 


z rodzin robotniczych, 16 proc. — 
Zs ChIODZRIGN „1422 proe. —=2 „rze; 
mieślniczych. W Kępnie został za- 
kończony kurs czeladniczy Poznań EA 

skiego Zakładu Szkolenia Rzemio- do 70 mm naw 2] 452 


sła. Epis ten ukończyło 30 osób, | 4 71 — 120 mm 100 — 69 — 69 — 
w tym 3 3 kobiety. 121 — 200mm 120.— 80.— 100.— 

y M 201 — 300mm 160.— 129.— 140.— 
| ponad 300mm 220.— 180.— 180.— 
za wyraz 


d Taryfa za mn w tekście, za tekster 


(sz) W E, im. H. Šwiecic-| | Ogłoszenia „drobne“ 


kiego przy ul. ‘Przybyszewskiego | zł 30—. BZ o pracy za 
Ń "e sro- | | Wyraz z = a  r.ECT 
w Poznaniu powstaje nowy Ośro-| | i święta — 30% dodatku; za układ | 


dek Leczniczo - Badawczy Chorób 
Ludzi Pracujących. Ośrodek ten 
będzie udzielał porad w chorobach 
tzw. zawodowych oraz astmatycz 


nych i reumatycznych. 
RE 


| tabelaryczny — 100% drożej; za 
| miejsce PARZE e — 50% 


a Z A 0 z 


PRENUMERATA NIESIĘC: RM 
na Konto Ph! 


1-5C56 


120 zł. Wpłacać 


Warszawa nr 
WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
| Stronnictwa Ludowego. Osrpowis- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 

| Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw- 
| nictwo Ludowe” Warszawa, Skali- 
mowska u. 

D EM LENE 


Organizacja Wielkopolska Związ 
ku Młodzieży Polskiej postanowiła 
uczcić dzień wydania manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego oraz przypadającą na 
ten dzień rocznicę zjednoczenia 


